
Optmtu pocstowa oli fnm ry czartem. I L U S T R O W A N A 

Rok III ŁÓDŹ. PONIEDZIAŁEK. 22 SIERPNIA 1927 R. 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA: PIOTRKOWSKA 49. 
OODZINY. PRZYJgę,B S EM f£Łfcy P 0 P Q Ł U

P N » U 

Zwolnienie św. Dybczyń­
skiego, 

zaaresztowanego w czasie 
procesu gen. Żymierskiego 

Z Warszawy donoszą: 
Jak wiadomo już czytelnikom „Repu 

bliklf' w czasie trwającego procesu gem 
Żymierskiego, zaaresztowany zostaj 
świadek Włodzimierz Dybczyński pod 
zatztiliem złóżan&a fałszywych zeznań. 
Obecnie sąd okręgowy obalili decyzję sę­
dziego śledczego, przytaczając naslępu 
iące ciekawy argumenty: 

a) Dybczyński, jako osoba cywilna, 
11 ie podlega władzy sądu WOjś/kowegó ; 
odpowiadać może przed sądem' cywil­
nym jedynie na mocy ustaw, w tymże 
sądzie obowiązujących; 

b) przestępstwo fałszywego zezna­
nia staje się dotkonanem dopiero ż chwi­
lą przystąpienia kompletu wyrokującego 
do redakcji pytań, względnie z chwilą u-
darfia się 'ha kallę narad w celu wydania 
wyroku, do chwili bowiem ukończenia 
przewodu sądoweg świadek, kttóry zło­
żyć fałszywe zeznanie, ma możność cof­
nięcia swego zeznania i utrzymania go 
w ten sposób w niekaralnych granicach 
zaniechanego z własnej woli przestęp­
stwa przeciwko wymiarowi sprawiedli­
wości. 

WYDANIE PORANNE. 
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Wybory 
Dotychczas tylko socjaliści niemieccy rozpoczęli prace wyborcze 

Nankin przed kapitułach 
Konceftacja wojsk cudzo­

ziemskich. 
Londyn, 21' sierpnia. 

Położenie pod Naiiklncm jest nie-* 
zmienione. Wojska północne okopały 
się. Po jednej stronic rzekł stanęły na 
przedmieściu wojska południowe i zaj­
mują nadal miasto. 

Bombardowanie ustało. Między szta 
banii wrogich armji toczą się rokowania 
w sprawie ewakuacji Nankinu. Kano-
nierki angielskie znajdują się w pobliżu 
miasta. 

W porcie międzynarodowym skon­
centrowały znaczne oddziały wojska 
cudzoziemskie. Do Szanghaju napły­
wają wielkie ilości uciekinierów z Nan­
kinu. 

Wyjazd rządu nacjonalistycznego z 
Nankinu spodziewany jest w każdej 
chwili. 

Niezależnie od głównego komitetu 
wyborczego, który dziś zostanie utwo­
rzony przez sędziego Zaborowskiego, 
utworzonych będzie blisko 100 komite­
tów obwodowych. 

W komitetach tych wyłożone zosta­
ną po ich sporządzeniu listy uprawnio­
nych do glosowania, zaś w dniu wybo­
rów, mieszkańcy danego obwodu skła­
dać będą w tych lokalach swe glosy. 

Lokale tych komitetów mieścić się 
będą w szkołach, instytucjach społecz­
nych 1 prywatnych, ponieważ specjal­
nych lokali na ten cel magistrat nie może 
wynajmować. 

Opracowywanie list wyborców z 
podziałem na rewiry odbywać się bę­
dzie prawdopodobnie w sali rady miej­
skiej, gdyż przy pracy tej zatrudnio­
nych będzie przeszło 100 osób. (b) 

Dotychczas jedynie niemiecka parija 
pracy obradowała w sobotę nad spra­
wami, zwlązanemi z wyborami do rady 
miejskiej. 

Pozostałe stronnictwa rozpoczną, 
pracę dopiero w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca, ponieważ w tym 
okresie nastąpi dopiero powrót przeby­
wających na wywczasach letnich, (b) 

Skradzione b r y l a n t y w Łodzi. 
Wczoraj policja znalazła ukryte skarby wartości 10.000 funtów. 

Na widok odzyskanego majątku właściciel omal nie dostał ataku serca. 
tir..! 1 • Do Warszawy przybyli z Gdańska ; 

francuscy kupcy brylantów i złożyli 
władzom bezpieczeństwa następujące 
sensacyjne zeznanie: 

Niedawno na gruncie paryskim poja­

wił się rzekomy jubiler z Warszawy, 
który poszukiwał kupna Większej partji 
brylantów. Dwaj francuscy kupcy na­
wiązali z „jubilerem" bliższe stosunki i 
rozpoczęli pertraktacje o kupno brylan 

Premjer Waldemaras o porozumieniu z Łotwą. 

Sowiecko-perski traktat 
handlowy 

Ryga, 21 sierpnia. 
Z Moskwy donoszą, iż między rzą­

dem sowieckim i perskim ma być zawar 
ty traktat handlowy i umowa celna. 

Rokowania w tych sprawach ciągną 
się już od dłuższego czasu. W ostatnich 
czasach przyśpieszone były one przez 
rząd sowiecki ze względu na ożywioną 
akcję polityczną, którą prowadzi rząd 
angielski w Azji środkowej. 

Przeciw prześladowa­
niom w Rosji 

protestuje kongres mniej­
szości żydowskiej. 

Zurych. 21 stor pinia. 
Kongres ochrany mniejszości' żydów 

skiej powziął rezolucję, protestującą 
przc:!\vko poetycznemu \ gospodarcze­
mu nerkowi żydów w Europie wschód-
n.cj i prsoclwfto prześladowaniu w Ro-

Kongr.es domaga s:"-c opóeki j*e Strony 
Ligi 'narodów. Siedziba, komitetu ochro­
ny praw żydów bedizie odtąd Genewa. ' 

Kowno* 21 sierpnia. 
Minister Valdemarsas udzielił ptasie 

wywiadu w związku z wizytą ministra 
spraw zagranicznych Cileusa w Kownc. 

Premjer Frtcwski oświadczył, że ist­
nieją bardzo poważne trudności w spra­
wie zniesienia wiz między Łotwą i Lit-
wą. Jedną z tych irudiiości .Jest że znie­
sie tnie wiiz spowodowałoby napływ7 oby­
watelu polskich do Liifwy którzyby się 
tam przedostali przez terytorium łotew­
skie. C się tyczy sprawy celnej to spra­
wa ta wogóle nic była omawiana na kon­
ferencji. Poruszono jedynie sprawę tai* 
zwanej klauzuli bałtyckiej w przyszłym 
traktacie handlowym. Tur.&j także istnie­
ją poważne trudności ponieważ obawiać 
się należy napiły wu towarów polskiteh na 
Lirwę i wywóz towarów litewskich do 
Polski. Co się tyczy związku bałtyckie­

go, uważać należy obeonie za rzecz bar­
dziej realną niż ijwzeditcni kiedy związek 
bałtydkl był raczej sprawą romantycz­
ną. Jeden z dzknnMarzy zwrócPł się do 
Cilemsa z zapytaniem ile jeslc prawdy w 
pogłosce że do marszałka Piłsudskiego 
•ir>.eb.vwającCigo obecnie w Drusikieni-
kuch, ma udać się delegacja członków 
rzu.oju litewskiego ua konferencję. Cilens . . - . ~ . . ~ J V V»VIU 

zaprzeczył tę pogłoskę mówiąc że żeby 
jeśli rząd chciałby rokować z Polską wy 
braliby inne miejsce niż Drusikiicuilki któ­
re leżą na terytotjum, które bitwa uznaje 
za sporne. Rokowania w sprawie kon­
kordatu tu mają dla Litwy duże zmacze 
me co się zaś tyczy uznania przez Waty­
kan siiatus quo w sprawie Wileńszczyz-
ny niema to dla Litwy żadnego znacze­
nia gdyż Watykan nie ustanawia cnranic 
miedzy państwami, 

taii i w i e i tam foiisii 
wynosiły 200 tys. dolarów miesięcznie. 

Berlin, 21 sierpnia. (Polska Agencja Telegraficzna). 
Emigracyjny dziennik rosyjski w 

Berlinie „Rl" ogłasza dzisiaj sensacyjne 
rewelacjB o subwencjach, wypłacanych 
stale przez rząd sowiecki komnnistycz-
nej partii niemieckiej. 

Autor tych rewelacji, długoletni czło 
heft niemieckiej partji komunistycznej, 
wykluczony w ostiatnlch czasach z partji 

z powodu wewnętrznych tarć politycz­
nych, oświadcza, że mtoł dostęp do taj­
nych urchiwuw komunistycznej partji nr.e 
mieckiej i widział akta stwierdzające nie 
zbiera, ie komurótyozuu partia niemiec­
ka otrzymywała miesięcznie 200.000 do­
larów. 

W Niemczech mieli być wtajemni­
czeni w tę sprawę posłowie: Eberlefai, 
Sooecker i Klara Zetkm. 

Słowacy przeciw Węgrom. 
Deklarują oni swą wierność dla Czechosłowacji. 

Praga, 21 sierpnia. 
Akcja protestacyjna słowaków prze­

ciwko usiłowaniom węgrów w kierunku 
zmiany istniejących traktatów, przybie­
ra coraz szersze rozmWy, czego dowo­
dem jest odbyte ostatnio w Bratislav!c 
zebranie, w któroitl wzięło tuiział prze­
szło 20.00.0 osób. 

Zebranie lo, po wysłuchaniu prze­
mówień b. miuis''Y)w Srobaru,' Dcrera l io i»a , u w 
Markowicza oraz posła lv;)nka, powzlę- swe życie 
ło rezolucję, protestującą przeciwko pró I 

bom lorda Rothemcra siana zamętu 
przez Interwencję jego na rzecz konso-
lidocji Europy środkowej. 

Rezolucja głosi, że wszyscy słowacy 
bez różnicy wyznania, klas I partji poli­
tycznych podkreślają jaknajbardziej ka­
tegorycznie swą wierność republice 
czechosłowackiej i oświadczają, żc nie 
pozwolą nikomu zaatakować granic pań 
stwa, dla którego gotowi są poświęcić 

tów za cenę 10.000 funtów śzterlingów. 
Umowa została zawarta, lecz okazało 
się, żc „jubiler" nie ma „przy sobie" 
pieniędzy, ale gotów je wypłaoić w 
Gdańsku. 

Propozycja tajemniczego jubilera zo 
stała przyjęta i wszyscy trzej przybyli 
do Gdańska. Tutaj trwały dalej roz­
mowy i pertraktacje, aż w pewnej do-
godnoj chwili „jubiler" znikł, zabierając 
ze sobą cenne brylanty. Kupcy paryscy 
padli więc ofiarą niezwykle wyrafino­
wanego podstępu. 

Jedno tylko udało się stwierdzić po­
szkodowanym, że „jubiler" wyjechał z 
Gdańska do Warszawy, specjalnie wy­
najętym i przygotowanym na daleka 
drogę samochodem. 

Siad drogi fałszywego jubilera pro­
wadzący do Warszawy, zelektryzował 
cały aparat śledczy 1 wykryciem afery 
zajęli się komisarze Suchenek i Szafrań­
ski. 

Po krótkiem dochodzeniu okazało 
się, że złoczyńca wyjechał do Bydgo­
szczy i żc oczekuje tam mtfist poste-re-
stante na nazwisko Rajczuka. 

Zastawiono pułapkę i „Rajczuk" 7AV 
stał na poczcie w Bydgoszczy areszto­
wany. 

Na przesłuchaniu Rajczuk 
zeznał, że brylanty znajdują się 

w Lodzi. 
Wczoraj po południu komisarze Sza­

frański i Suchenek wraz z poszkodowa­
nymi francuzami i Rajczukiem przybyU 
dwoma samochodami do Łodzi. 

Przy usilnej współpracy komendan­
tów Insp. Ferstera, Insp. Niedzielskiego 
i nadkomisarza Wajera odnaleziono u-
kryte brylanty w całości. 

Poszkodowany Singer widząc odzy­
skane skarby o mało co ze wzruszenia 
nie dostał ataku sercowego; zresztą ule 
dziwnego, gdyż brylanty te rzeczywiś­
cie stanowią rzadkie okazy. 

Brylanty zabezpieczono narazie vt 
urzędzie śledczym, a dziś zostaną prze­
kazane do depozytu sądowego. 

O północy przedstawiciele warszaw 
sktego urzędu śledczego wraz z francu­
skimi kupcami i Rajczukiem wyjechali 
z powrotem do War sz a wy. (b) 

Kara śmierci 
za przemytnictwo w Rosji. 

Moskwa, 21 sierpnia. 
Najwyższy trybunał białoruskiej re­

publiki sowieckiej, który rozpatrywał 
sprawę urzędników celnych w Mińskn 
i kupców, oskarżonych o prowadzenie 
na wielką skalę przemytnictwa, skazał 
5-ciu z nich na karę śmierci, a pozosta­
łych na wiezienie od lat 3 do 7. 

http://Kongr.es
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Ludzie, Którzy zwyciężyli śmierć. 
Znakomity uczony walczy z tajemnicą bytu. 

Zycie i działalność profesora Louis Pasteura. 
Pewnego dnia październikowego ro 

R<i 1831-go w górzystej miejscowości 
we wschodniej Francji zdarzył się na-
$ &>ujący wypadek: dziewięcioletni 
chWpiec, ujrzawszy przed kuźnią zbie­
gowisko podszedł bliżej, lecz natych­
miast stamtąd uciekł z przeraźliwym 
krzykiem. Cóż tak wzruszyło dziewię­
cioletniego chłopca, czego się malec 
przestraszył? 

Oto w chwili, gdy chłopiec zbliżył 
się do kuźni usłyszał syk rozpalonego 
do czerwoności żelaza, przyłożonego 
do ludzkiego ciała i okrzyk bólu przy-
oalancgo nieszczęśliwca. 

Chłopice znał go dobrze. Był to 
chłop Nicole, mieszkaniec tej samej 
wsi. Napadł na niego wściekły wilk, 
który od kilku dni grasował w okolicy 
z trucizną w rozdziawionej paszczy. 
Uciekającym chłopcem był natomiast 
Louis Pasteur, syn garbarza z Arbois i 
potomek hr. von Udressier. 

Od tej chwili minęło kilka tygodni. 
Osiem ofiar wściekłego wilka musiało 
skonać wśród okropnych tortur. Roz­
paczliwe krzyki konających ofiar przez 
długi czas odbijały się złowrogiem e-
chem o uszy wrażliwego malca, który 
nie mógł również zapomnieć syku roz­
palonego żelaza, przykładanego do ludz 
kiego ciała. 

~ Co czyni psa albo wilka wście­
kłym,- dlaczego ci, których on ugryzie, 
muszą umrzeć? — pytał mały Louis 
swego ojca. 

Stary Pasteur był podoficerem z ar­
mji napoleońskiej, nieraz już zaglądał 
śmierci w oczy i widział żołnierzy umie 
rających na polu walki od kul karabi­
nowych. Ale dlaczego ludzie umierają 
z powodu chorób o tem, jak tylu innych 
sam nie wiedział. 

W gimnazjum w Arbois mały Lu­
dwik znowu interesuje się wyłącznie 
Chorobami. W 20 lat później jest już 
asystentem w szkole w Besanćon. Po­
tem następuje wielki skok — ~r 

Ojciec wysiał go do Paryża do 
„Rcole Normale". Tam młody Pasteur 
postanawia d/A*onać wielkich czynów. 
Trawiony jednak tęsknotą do rodzin­
nego domu, wraca do Arbois i zda się 
zapomina zupełnie o wszelkich aspira­
cjach, które zaprzątnęły mu głowę, 
l.ocz po roku znowu wyrusza do Pary­
żu — tym razem na stałe. 

Pewnego dnia, wybiegając w ogro-
miem podnieceniu z sali, gdzie odbył 
się wykład profesora chemji Dumasa, 
rzekł do kolegów: 

— Cbemja jest najcudowniejszą nau 
Jcq pod słońcem !M 

Pasteur odnalazł wreszcie prawdzi­
wą drogę, postanowił zostać chemi­
kiem. 

Zamknął się w swym pokoiku- w 
dzielnicy łacińskiej i zdała od wielko­
miejskiego gwaru pracował niezmordo­
wanie, otaczając się różnego rodzaju 
probówkami z różnokolorową cieczą. 

. W 26-ym roku Pasteur dokonał pier 
Wfzfcgo odkrycia, dochodząc do wnios­
ku, zc zamiast dwuch, istnieją cztery 
rodzaje kwasu winnego. 

Miody chemik stanął po środku po­
koju, wyprężył się, podniósł do; góry 
ręce, a potem jak szalony wybiegł ze 
swej pracowni i padł w ramiona jakie­
goś asystenta fizyki, którego wcale nic 
znał. Wciągnął go do siebie i przez 
dwie godziny tłumaczył mu doniosłość 
swego odkrycia. Musiał się przed 
kimś wygadać, chciał w tej chwili, aby 
cały świat go słyszał.! 

Wkrótce potem uzyskał stanowisko 
profesora na uniwersytecie w Strass-
burgu. W wolnych chwilach od zajęć 
Pasteur postanowił poślubić córkę dzie 
kana. 

Prof. Pasteur nie wiedział jak się za 
brać do rzeczy, na wszelki wypadek 
jednak napisał do niej list, z którego je­
den ustęp brzmi następująco: 

— Nic posiadam w sobie nic takie­
go, co mogłppy zachwycić młodą kobie 
tę. Ale.wiem tylko jedno, że ci, którzy 
innie dobrze znają, bardzo mnie lubią4*. 

Wkrótce odbył się ślub. Żona Pa­
steura należała do rzędu tych kobićt, któ 
re w życiu najwięcej cierpiały i były 
jednocześnie najszczęśliwszcmi kobieta 
mi pod słońcem. Pasteur po ślubie bar­

dziej jeszcze zaprzągł się do pracy labo­
ratoryjnej . Lekceważąc sobie obowiąz­
ki młodego małżonka, całe noce spę­
dzał w pracowni nad retortami. 

Pisał wówczas: 
— „Wpadłem na trop tajemnic, któ­

re wkrótce przóstaną być już dla mnie 
tajemnicami. Pracuję całemi nocami. 
Żona łaje mnie z tego powodu, ale po­
cieszam ją, że wkrótce będzie sławną" 

Przez długie noce czekała madame 
Pasteur napróżno na swego męża, aż 
wreszcie pogodziła się zc swym losem. 

Po pewnym czasie Pasteur zostaje 
profesorem I dziekanem w Lille. 

Tam zwrócił się do niego właściciel 
wielkiej gorzelni, niejaki Vigo, z prośbą 
o < zbadanie jego sposobów produkcji, 
która pochłaniała olbrzymie koszta. 

— Niech pan nam pomoże, panie pro 
fesorze — błagał Vigo. — Tracimy co­
dziennie tysiące franków. Może pan 
obejrzy naszą gorzelnię i zbada przy­
czynę! 

Pasteur pośpieszył mu z pomocą. 
Nic wiedział wprawdzie nic o procesie 
fermentacji, żaden bowiem chemik na 
świecie nie wiedział wówczas nic o tem 
dzi\yucm zjawisku, ale rozpoczął inten­
sywną pracę. 

Była tó praca niemal ponad jego si­
ły. Otoczony ze wszystkich stron droż 

dżami, kryształami cukru, alkoholu, pro­
bówkami i retortami, zapomniał o ca­
łym świecie, nawet o żonłc. 

Długie, bezsenne noce spędzał w du 
sznej pracowni, studjując zawiły proces 
fermentacji. 

Nic obchodziły go potem zmartwie­
nia i straty właściciela gorzelni, Pa­
steur czuł instynktownie, źe natrafił 
wreszcie na właściwą drogę badań nau 
kowych, które całkowicie zaabsorbo­
wały jego umysł. 

0 każdem nowem posunięciu na dro­
dze badań i każdem nowem odkryciu 
opowiadał swej żonie, która mało wpra 
wdzie rozumiała, ale dodawała mu za­
wsze wiary i siły do dalszej walki. 

Długo trzeba byłoby opowiadać, w 
jaki sposób Pasteur doszedł do swego 
genjalnego odkrycia. 

Przez kilka dni i nocy nie wypusz­
czał mikroskopu z ręki. 

Żona kilkakrotnie wzywała go do 
stołu. 

— Zaraz... Już idę... —. odpowiadał. 
1 nie przychodził. 
To go nie obchodziło. Dla niego naj-

glówniejszą rzeczą byt nowoodkryty 
pewnik: 

— Drobne żyjątka stanowią przy­
czynę wszelkiej fermentacji, mikrosko­
pijne żyjątka! Dr. A, G. 

Ostatnie chwile skazanych na śmierć. 
Grają w karty, rysują, śpiewają, nie przejmując się 

zbytnio wyrokiem. 
Wspólpracowraik pewnego pisma a-

meryffcańsfóego zwrócił sflę do kapelana 
więzriietrniiego i diotzoircy więźniów, którzy 
przćz lait 20 zatnidrwieind byli w zaiamem 
więzjieailta aimerykańsktem Sfoig-Stog pod 
New YorkiSeim z pyteinfitesm, jak spędzają 
ostalflnie godtórny sfktaizana na śtrw-erć? 

Z wywodów obu tych ludzik którzy 
watją ofleazję obserwować skaizańoów aż 
do osfcalMej chwflft, wyłiffka, że większość 
delikwentów w ostatnich godzinach swe­
go życta zajmuje się zazwyczaj rzecza­
mi błahemL Grają wfięc często w karty, 
lub w stżachy, kłedyikitłzlej pfezą poezję, 
listy, lub też rysują. 

Nâ jediiiioflcrotniiite zauważono, że sflea-
zaniec tuż (przed straceniem starannie 
czyścił sobSe buty, lub też ndemnJtel slfta-
ratmie się golił. 

Są jędrnie skazańcy, Ikttórych aacho-
wamete przed wykonaniietm wyroku zasa­
dniczo różni sSę od' zachowania sie więk­
szości delikwentów. Tak naprzykład do­
zorca wSęzitermy z Shjg-Swig opowiedział 
dziemwikarzowi aimerykańsk, c&eSktetwą 
htełorję niejafśfego Jaonesa Cassddy, ska­
zanego na śnrterć, za zabójstwo kasjera 
kolejowego. 

Na kilka godzin przed egzekucją do­
zorca, więzienny zakomunikował delik­
wentowi, że jego prośba o ułaskawianie 
zostają odrzucona. W chwili, kiedy do­
zorca w$z'e<H do celi skazańca, by go o 
powyższem powiadomić, Gasskiy zajęły 
był rysowaniem na białej śdanie. Wiado­
mość o odrzuceniu jego prośby bytnaj 
mniej go jednak nftc przeraziła. Z podzr-
wu godną obojetnośoi-ą przyjął oświad­
czenie dozorcy do wiadomości, zazna­
czając przytem, żc zupełnie niepotrzeb­
nie przeszkadza mu się w jego artystycz­
nej pracy, dodając, że dla całego światta 
kulturalnego jest niepowetowaną szkodą 
strącenie tak wielkiego, jak on artysty, 
któremu nawet nic umożliwiono dokoń­
czyć zaczętego dzieła. 

Kiedy po kitku godzinach delikwenta 
przyprowadzono przed fotel elektrycz­
ny, Cńssidy na widok fotelu zaczął śpie* 
wać jakaś wesoła arję operetkową, którą 
dopiero przerwał prąd elektryczny. 

Skazaihy ua śmierć za morderstwo 
niejaki Ludwik Hermann przyjął wyrok 
zupełnie spokojnie, wyrażając pizy tem 
ostatnie życzenie, by pozwolono mu 
przed straceniem wetknąć w butonierkę 
ubrania kilka gwoździków. A itóedy do­
zorca przed wyprowadzeniem delikwen­
ta z colt przyniósł z ma-gazvmi kwiatów 
pęk wspaniałych gwożdzdków. Hermann 
na kilką wiłnut przed śmiercią powie­
dział: 

Jesteś pa»n gcntUomanom, cieszę się, 

że właśnie ty ortwierasz rra wrota wiecz­
ności. 

A po słowach tych z całym spoko­
jem usiatU ma fotelu elektrycznym. 

W wnęzlerota Sfong-Skng oczekiwała 
kiedyś na wykonanie wyroku skazana 
za zabójstwo wlłafsnej córiri na karę 
śntterci niejaka Marta Place. 

Na pół godziny przed wykonaniem 
wyroku deWkweartka zawiadarnSona zo­
stała o odrzuceniu jej prlośby o uta-slka-
wfenie. Wiadomość tę przyjęła spokoj­
nie, zażądała jednak z całą katetgorycz-
ttośaią, by, niezwłocznie przyniesiono jej 
z pierwszorzędnego magazynu ładną 
suknię żałobną. Kiedy żądanie Jej zostało 
spełnione, okaizalo stfę, że suknia jest jej w 
biodrach za szeroka, 

Zrozpaczona zwróciła sSę 'do dozor­
cy więatennego z prośbą o igłę i ntoi, i 
choć od chwili stnaceania dfcJeMo Ją już 
tylko WBka mitami, zaczęła gorączkowo 
zwężać stfktrwę, Następnie poproszą, »by 
zaprowadzono ją przed lustro, a kiedy 
stwierdziła, żc sukdua już dobrze leży, 
z uśmiechem na ustach udała się na miej­
sce stracenia. 

W ostatnfiej chwili reuoita jeszcze ko 
kie feryjne Sfpojrzenie na dyrektora wię­
zienia i innych funkcjonairjuszy sądo­
wych, obecnych przy straceniu. 

Widmo wojny. 
Widmo wojny nie przestaje niepokoić polity­

ków sowieckich. Nie bacząc na to, t e kola rzą­
dowe i opinia publiczna w Rosji sowieckie] za­
przątnięte są ostatnio prawie wyłącznie sprawą 
walki z opozycją, prasa sowiecka niemal co­
dziennie przynosi artykuły, poświecone „niebez­
pieczeństwu wojny". 

W tych dniach „krasnaja Gazeta*' uderzyła 
znów na alarm z powodu rzekomych zbrojeń 
morskich Anglii w Indiach. Dziennik twierdzi, 
ze Anglja zamierza skoncentrować w Indiach 
specjalna. Hote ekspedycyjną, co niewątpliwie 
pozostaje w związku z planami polityków an­
gielskich w kierunku osaczenia I zaatakowani! 
un|l sowieckie). 

W chwili obecnej — według inlonnacjl pra­
sy sowieckiej — siły zbrojne rządu angielskiego 
w Indiach podzielić można na dwie kategorie. 
Do pierwszej kategorii zaliczyć należy armie 
anglo-lndytską, składającą się z żołnierzy kolon­
ialnych (2/3) i angielskich (1/3). Do drugiej ka­
tegorii należą natomiast formacje wyłącznie an­
gielskie. Obie te kategorie nie nadają sic Jed­
nak do utworzenia zwartego korpusu ekspedy­
cyjnego, zdolnego do ofensywy. 

Dlatego t e l — zdaniem „Krasnej Gazety"* — 
w Indiach powstać ma nowa siła zbrojna — kor 
pus ekspedycyjny, składający sie ze zmechani­
zowanych formacji, zdolnych do szybkiej mobi­
lizacji i o łenzywy. 

„Izwiestja" c niepokojem mówią o tom, ** 
„na morzu Czarncm obserwować można syste­
matyczne przygotowania wojenne ze strony 
Anglii, która usiłuje zapoznać sią z terenem 
przyszłe] akcji zbrojnej na morzu". Działalność 
te czynników angielskich obserwować można — 
zdaniem prasy sowieckie] — szczególnie w Ru 
munji i na wodach archipelagu greckiego. 

Okręty brytyjskie] śródziemnomorskie] floty 
wojenne] kilka razy do roku regularnie kratą na 
wodach archipelagu greckiego, dokonując tam 
manewrów i badając teren. 

„Izwłestja" donoszą, t e ..angielska misja mor 
ska przy flocie greckie] wznowiła w roku 1926 
swą działalność w kierunku udoskonalenia skła­
du okrętowego i osobistego floty greckiej". 

Dalej piszą „Izwiestia", i e w miesiącach czer­
wcu i lipcu r. b. na wodach greckich, w szcze­
gólności zaś w pobliżu DardanelL w nknhV*ch 
wysp Tasos, Lemnos, MHylen 1 w zatoce Wol­
skie] znajdowały sią wszystkie okręty angiel­
skie] floty śródziemnomorskiej. 

W związku z tem wybitny publicysta sowie­
cki R. R. Lewin pisze w lenkigradzklej „Krasnej 
Gazecie": „Niebezpieczeństwo wojny wymaga 
gorączkowego tworzenia rezerw w e wszystkich 
dziedzinach gospodarstwa sowieckiego, a w pler 
wszym rzędzie — w budżecie. Ręka w rękę ze 
zwiększaniem wydatków na cele obrony pań­
stwa iść powinno powiększanie wydatków na 
cele finansowania akcji indnstrJaUzacyJne] w 
państwie^.** 

W ten sposób propaganda prasowa w związ­
ku z niebezpieczeństwem wojny zmierza do po­
większania pozych budżetowych, przeznaczo­
nych na zbrojenia sowietów. 

Opozycja, a w szczególności były komisarz 
dla spraw wojskowych, TrocklJ, występuje z ca­
łą stanowczością przeciwko zbytniemu lansowa­
niu sprawy niebezpieczeństwa wojennego ZSSR. 

Przedstawiciele opozycji wskazują na to, t e 
hasło niebezpieczeństwa wojny służyć ma Stali­
nowi do umocnienia pozycji lego grupy w o-
czach ludności rosyjskiej ] do odwrócenia ogól 
ne] uwagi od walki z opozycją. 

Czy w teatrze wolno zasnąć? 
Ciekawa sprawa sądowa we Włoszech. 

Najwyższy sąd rzymski rozpatry­
wał obecnie bardzo niezwykłą sprawę. 

W r. 1922 w rzymskim teatrze Mau 
roni zasnął sobie pewien jegomość, z 
zawodu zecer; po skończonem przed­
stawieniu gmach teatru został zam­
knięty. W nocy ów jegomość przebu­
dził się i będąc zupełnie senny spadł; 
potłukł się przytem tak dotkliwie, żc 
następnego dnia zmarł w szpitalu. 

Dyrektor teatru został z tego "owo 
du zawikłany w przykre dlań śledz­
two sądowe i zarzucono mu przyczy­
nienie się do śmierci zecera przez nie­
dbalstwo. Żc jednak w tym czasie ogło 
szona została ogólna amnestja, więc do 
rozprawy nic doszło. Widząc, że spra­
wy karnej nic da się przeprowadzić, 
krewni zmarłego złożyli skargę cywil­
ną, domagając się odszkodowania za 
śmierć żywiciela rodziny. 

Sąd najwyższy skargę tę odrzucił, a 
w motywach podał co następuje: wpra 
wdzie dyrektor teatru odpowiada za 
bezpieczeństwo publiczności, jednak, ta 
odpowiedzialność kończy się z chwilą 
ukończenia przedstawienia. Nie można 
też zarzucać dyrektorowi czy przed­
siębiorcy tego, że po zamknięciu teatru 
nic zajrzał do każdego kąta i nic spra­
wdził, czy ktoś przypadkowo nic zosta' 
w gmachu. 

Dyrektor jest w porządku, jeśli dba 
o to, by teatr można tbyło opuścić w 
krótkim czasie; gdy jednak zostaje w 
nim ktoś z własnej winy i ponosi przy­
tem szkodę, sam za to odpowiada, kto 
więc zaśnie w teatrze po przedstawie­
niu, sam zą to musi pokutować, i 

Czy jednak i wtedy dyrektor/ teatru 
nic odpowiada, gdy sztuka jcst.tiak nu­
dna, żc tylko zasnąć na nie j mo 
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Odwołania w sprawie 
podatku dochodowego. 

Domosie wyjaśnienie Naj­
wyższego Trybunału Ad­

ministracyjnego. 
W myśl ustawy o podaitku od d o e h o 

du. płatoJk, który nie złożył zezna/nią, 
r.'e korzysta z prawa składainia odwołań. 

Obecnie najwyższy trybunat adm. 
wyjaśnił, że dotycz*- tp jodynie odwołań 
od Wysokości wymierzonego opod^ilko-
waitfa z powodu likwidacji iinteresu, lub 
innej przyczyny, to takie odwołanie ko­
misja odwoławpza musi rozpatrzyć bez 
względu na to, czy plaitnik złożył zezna­
nie czy też nie. (b). * 

r w s p ó d n i c y 
ujęty został w dorożce przez żandarma. 

„Kobieta" mówiąca basem. - Fatalny papieros. - Niedyskretna spódniczka 
i spodnie zamiast dessous. — Do kozy!... 

Przed sześciu tygodniami z 4-go szpi­
tala okręgowego w Łodzi zbiegł w no­
cy chory szeregowiec 25 pułku piecho­
ty, niejaki Jojne Kliger, łodzianin, za­
mieszkały u matki swej przy ul. Brze­
zińskiej 21. 

Tam się też przez cza- dłuższy u-
krywał, urządzając się tak sprytnie, że 
poszukująca go energicznie żandarmer­
ia nakryć go nie zdołała. Dopiero one­
gdaj dzięki dość humorystycznemu przy 
padkowi dezerter został>uięfv. 

Około godziny 9 wieczorem idący 
placem Kościelnym starszy żandarm 4 
dywizjonu Kajdas natknął się na doroż­

kę, którą jechał jakiś młodzieniec w to 
warzystwic niewiasty. 

Niewiasta owa 
paliła papierosa I śmiała się głośno, 

przyczem śmiech ten posiadał 
brzmienie wybitnie męskie. 

Szczegół ten wzbudził zaintereso­
wanie żandarma, który zbliżył się do 
dorożki. 

Na widok jego 
kobieta zerwała się i usiłowała 

wyskoczyć. 
lecz upadła, zaplątawszy się w suknie. 

Suknia ta 
spadła 

wystosowali do magistratu nowe pismo, domagając 
się realizacji wysuniętych postulatów. 

Jakie budynki 
od opłaty podatku loka-

lowego'/ 
, W obce powstających często sporów 

na tfle opłacania podatku lokalowego, 
władze skarbowe wyjaśniły, itż od po­
datku tego wolne są budynki, przeina­
czone ua cele przemysłowe, które są z 
przcziuic^onia lub z konstrukcji swej bu­
dowy — budynkami i fabrycz>nc?mii. 

Budynki, ualomitasir które z przezna­
czenia lub konstrukcji'swoi mają charak­
ter 4omów niicszkaJJiyeh, a częściowo ;:a 
jt/ic są na pomieszczeni przemysłowe; 
opłacają podatełk lokalowy. 

.leżeli w pewnym budynku mieszka!-
fiym część pomieszczeń zajęta jest dla 
celów przemysłowych, ' wówczas po­
tu ;eszczeni-a te podlegają podatkowi lo-
\alowoni'K (K) 

Szewcy domagają się 
podwyżhf. 

Aresztowanie na wiecu 
agitatorkikomumstycznej 

Wczoraj o godzinie 10 rano odbył się 
w kinoteatrze „Flora**, iia Bałutach wiel­
ki wtoc pracowników szewekieh, zwo­
łany przez zwfcjzcik zawodowy robotni­
ków przemysłu skórzamego. 

Na'wiec ten przybył z Warszawy 
członek zarządu centralnego związku ro 
bottiików przemysłu skórzanego Lcśnic-
wlcz, który po lyrzcdstawMcnru całego 
szeregu aktualnych spraw zobrazował 
obecne zarobki pracowników szewekich. 

Po ; przcmówiieańu p. Leśniewicza 
wywu-ązała się ożywiona dyskusja nad 
sprawą żądań podwyżlkcywych, poczem 
oowzięto rezolucję treści następującej: 

Zebrani stwierdzają: 1) że obecne za 
roblkii pracowników szewckjch w porów 
namiiu ze wzrastającą z dnia na dzie.ń dro-
źązną są zbyt nrtskie, wobec czego żą­
dają ód zarządiu okręgowego związku 
przemysłu skórza/nogo wrysuna^cia żąda­
li/a 25 0>roc. ltodwyżki 'Zafrząd winfien 
zrealizować żądania ogółu zebranych w 
jaknaikrótszym czasie. 2) zebrani wzy­
wają wszystkich pracowników zatrudnio 
nych w przemyśle slkórzanyin do wstę­
powania w szeregi! organizacji zawodo­
wych, a ito w tym celu, by mieli możność 
solidarnego wystąptoniia do walki o po-
Wawę bytu; 3) zebrami źądaią od pra­
codawców stosowaoia wskaźnika dro-
żyżnianetgo, urlopów i zapisu do kas cho­
rych. 

Podczas Wiecu zaiszedił ciekawy in­
cydent. . W pewnej chwila na trybunę 
zstąpił a ; młoda kobueta,. przedsrtawieiiel-
ka związku „Igfau i przeinówrila do ze­
branych w duchu antypaństwowym. 
Z-ostaiła ona ma uiiicy przez policję aresz-
towaiua i osadizona w areszcie przy ko-
n>exid7Jie imilasta. (R)/ 

Wczoraj odfbyło się posiedzenie za­
rządu związku pracowników nniejskich 
zakładów użyteczności publicznej Z. Z. 
P . celem omówienia sprawy wysunię-
lych żądań podwyżkowych. 

Głoś zabrał kierownik związlku Z. Z. 
P. p. StcmporawskL, k»tóry w dłuższym 
referacie1 przedstawił ' zebranym cało­
kształt sprawy. Pracownicy miejscy i za 
kładów użyłeczmości publicznej zwrócili 
się przed kilku dniatini do zarządu, miej­
skiego o udzielanie podwyżki, która obej 
mować miała wszystkie Ikategorje pra­
cowników, zarówno sllałych jak i sezo­
nowych. 

Na wysunięte żądania związku ma-
kstrait ' odp^ ted^ i dotychczas wre dał, 
"wobec czego wniosek p. Stemporow-
skrego uchwalano po dłuższej i dość o-
ży wiionej dyskusji wystosować ponowne 
p ;smo do ptezydjmn imagislratu; doma­
gając się by niaigOstrat zatwierdził 30 
proc. podwyżkę płac wszystkich pracow­
ników miejskich stałych i kontraktowych 

lub iprzyznał podwyżkę w forrrńe renu-
meracji w wysokości 30 proc. oebenych 
poborów, w myśl orzeczerńa rrttrwteter-
stwa spraw wewnętrznych z 1926 r. 

Pozę tem związek domaga srtę by 
pracowtiZkoim mtejtskim wydano umun­
durowania zgodnie z pragmaityką służbo 
wą oraz wypłacono od{powiedtni ekwńwa 
lent za czas, w którym pracownikom 
przyslhigiwado umundurowanie, a które­
go jednak nic otrzymali 

W definfeji swych żądań zrwkązek do­
maga sirę, by w myśl pragmatyka Stużbo-
wej wypłacono pracownikom za pierw­
sze dwie godzftny nadliczbowe 50 p roc 
za następne 100 proc. powyżej normabie 
go zarobku. 

Jeżeli w dalszym ciągu odpowiedź 
ze sfilrony władz mfejstoich nSe nastąpi, to 
na ogólnem zebranfru, które w tych 
dniacih zostawiic zwołane przez związek 
Z. Z. P. powzięte zostaną ostateczne de­
cyzje. 

na i wówczas okazało się, że niewiasta 
na sobie 

najautentyczniejszc spodnie męskie. 
Żandarm przytrzymał ją i odprowa 

dził do pobliskiej bramy, gdzie zażądał 
wylegitymowania się i poddał osobistej 
rewizji. 

Stwierdził wówczas niezbicie, v< 
pod przebraniem kobiecem 

ukrywał się mężczyzna. 
Po zdjęciu kapelusza i sztucznych 

włosów mężczyzna ów okazał się po­
szukiwanym dezerterem Jojne Klige-
rem. Otoczony przez olbrzymi tłum ga­
piów wsiadł żandarm z ujętym dezerte­
rem w tramwaj i odwiózł go do 4-go 
dywizjonu żandarmerji przy ulicy Przę-
dzalnianej. 

Po przeprowadzeniu wstępnego d o 
chodzenia odstawiono Kłigera do woj­
skowego więzienia śledczego przy ulicy 
Kraszewskiego na Chojnach. (R) 

Strejk protestacyjny w rzeźniach. 
Właściciele masarń zapewnili jednak dostawę mięsa. 

Dziś przerwana zostaje na jeden 
dzień praca w rzeźniach miejskich. Pra­
cownicy rzeźni miejskich chcą strejkiem 
protestacyjnym przeciwstawić sie posflę-
powaiuihi władz ccntralwych i urzędu wo­
jewódzkiego, gdtzte postulaity ich nie zna­
lazły zrozum i en ;a i przychylnego przyję­
cia.' 

Strejk ten nia na celu w (pierwszym 
rzędzie realizację posbuilatu podwyżko­
wego,oraz sprawę statutu emerytalnego, 
który już przed kijku rniesiiącanKi uchwa­
liła rada miejska. 

W dnau dziiesiejszyni odbędzie się 
walne zebramie strejkujących pracowni­
ków rzeźni miejskich którzy powezaną 
decyzję co do diajtezej akcji w watoe o re­
alizacje postitotów z zakresu morrnaK-
zaejf płac oraz unormowainia warunków* 
pracy i zalteiwienia ostatecznego sprawy 
slałntiu cmerytólnego. 

W związku z zapowledziianym na 
dziś strejkiem właściciele masarń i sikła-
dów mięsinych poczynili przygotowania 
w ceflu zaipewi\enia mieszkańcom dosta­
wy mięsa. (E). 

Zbierał składki na cele społeczne 
i chował je do... własuej kieszeni. 

Onegdaj do komisarjatu p. p. w Zgie­
rzu przybył niejaka Józef Sztych stały 
miietezka-nicc Lw rowa i przedtożył kie-
rownikowłi konriisarjatu dopodpteu kstąż-
kę, oświadczając, iż jest on uprawniony 
do zbierania daitków na budowę szkoły 
B-ci Sw. Józefa we Lwowiia 

Książka opatrzona była fotografją 
Sztyclia i własnoręcznym jego podpisem. 
Widniały w niel pieczęcie całego szere­
gu urzędów pańsitwowych poszczegól­
nych miast miedzy liiwiemi równiej sta­
rostwa łódzkiego oraz komisariatu rządu 
na m. Łódź. 

Wszystko byłoby w porządku, gdy­
by n.e pewna okollicziność; oto. je de f\ i 
przeanyslowców zgierskich powiadomił 
l-oiicję, że od szeregu dn! ol>chodzi przed 
s^ębiorstwa przemysłowe *w Zgierzu ja­
kiś1 osobniv:, który z,biera datki iva budo­
wę sokoły dla dzieci poległych żołnie­

rzy w Zgierzu. Osobnik ten. wydal ^się 
przemysłowcowi morno poderrzany. Kie 
równik konrsarjatu przytrz]nnał przeto 
Sztyclia w celu stwierdzenia, czy n e jest 
or identyczny z owym osobnikiem, zbie­
rającym datki na szkołę w Zgi'2rZu ( o 
której lo akcji społeczeństwo miejscowi 
nic n ;e wiedziało. 

Przeprowadzone dochodzeni itstal:-
ło, że Ja nSztych jest identyczny z o-
wym osobnikiem. Poddano wówczas bWfc 
szym oględzinom książkę i ujawniono w 
•niej różne niedokładności przynoszące 
szkoda komitetowi budowy szkoły B-ci 
św. Józefa we Lwowie. Od wpetu bo­
wiem obywateli zgierskich Jan Sztych 
pobrał sumy większe podtzas gdy do 
książkf wciągnął Ikwotły bardzo małe. 

Aresztowanego Sztycha przesłano 
dó wydiziału śledczego w Łodzi (R). 

Turyści — T.K.S. 2:0 (1:0) 
Zdecydowane zwycięstwo łodzian 

Pierwszy mecz powyższych drużyn 
rozegrany w Toruniu zakończył się zwy 
cięstwem T. K. S-u 2:1. Teraz jednak, 
ze względu na dobrą formę Turystów, 
ogólnie spodziewano się zwycięstwa 
miejscowych. 

Nadzieje nie zawiodły — Turyści 
zwyciężyli w stosunku 2:0 (1:0). Bram­
ki zdobył Bałczewski — główką. 

Zawody prowadził p. Auerbach 2 
Krakowa, sędziując zbyt drobiazgowo, 
naogół jednak dobrze. Publlcznośoi, po­
mimo niepewnej pogody, 2 tysłęce. 

Poionja — Ł.K.S. 2:1 (0:0) 
W dzisiejszych zawodach piłki not-

nej o mistrzostwo ligi „Poionja" war­
szawska pokonała Łódzki Klub Sporto 
wy w stosunku 2:1 (0:0). 

Zawody o mistrzostwo Polski 
Lwów. Pogoń — Ruch 0:1 (0:0). 

Niespodziewana porażka Pogoni., Jedy­
ną bramkę dla Ruchu zdobył Rebusione. 

Kraków. Wisła — Lcgja 1:0. EHa 
Wisły bramkę zdobył Reyman l Sę­
dziował p. Niedźwirski ze Lwowa. 

Poznali Warta — Warszawianka 
1:0 (0:0). Zdobywcą bramki był Stałiń-
ski. Sędziował p. Piotrowski % Łod7 ; 

dobrze. 
Czarni — Jutrzenka 3:2 (3:1). Bram­

ki zdobyli: dla Czarnych Sawka, dla Ju­
trzenki Halpern i Krumholz. Sędzia p. 
Rozenfeld. f 

Walitiski zwycięzcą 
biegu kolarskiego o nagrodą 

m. Łodzi. 
Rozgrywany po raz drugi bieg ko* 

larski na dystansie 100 km. przyniósł 
zwycięstwo Walińskiemu, szosowemu 
mistrzowi Polski, w czasie 3 godzin 31 
min, II-gic miejsce zajął jego kolega klu­
bowy, Sierpiński, 111 Neszper (ŁKS.). 

Można to rzec nie bez dumy, 

Że najlepsze M 

ii 
gumy. 
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Dziś i dni następnych! 
W i e l k i d w u g o d z i n n y p r o g r a m ! 

Ulableniec U a # t « . ¥ iaAtlfn w najnowszej swej kreacji drama-
Łodzl H t i r r y l ^ l C l l l l & C cle wielkiej miłości pod tytułem 

K O C H A N K A 
Erotyczny dramat w 10 aktach na tle przygód pięknej i uczciwe) kobiety 
która wskutek tragcznego zrządzenia losu przechodziła z rąk do rąk pod ty 

M ę ż c z y z n y 
M ę ż c z y z n y 

Rzecz dzieje sie w Ncw-Yorkn. w Paryżu, w Berlinie, na pokładzie wielkiej; o 
okrętu oceanicznego, oraz na najmodniejszych plażach amerykańskich. Wspa 

nlaiy przegląd najmodniejszy.h mód 

Ellen Richter W roli 
głównej : 

u r o c z a 

SPLENDID 
2 Q N A R U T O W I C Z A 2 Q , 

Dziś i dni następnych! 

— 12-ty podwójny szlagierowy program! 

B E Z D O 
Współczesny dramat życiowo-erotyczny w 2 serjach 18 akt. razem 
według inukomitej powieści Karola Vayre drukowanej w .Echo 

de Paris" p. t. „Gosette". 

— Serja I. — 

f i p l i i i El i 
Pałac hrabiostwa de Saviares. Podstępne zamordowanie bo 
gatego przemysłowca śród zagadkowych okoliczności, zdu­
miewający wynik śledztwa. Garsonjera. Miody brabicz wy-
.łtepaimi w cyrku zarabiaj na kawałek chleba, Tragiczna 
śmiearć hrabiostwa, którzy nie zdążyli sporządzić swej ostat 
niej woli. Galowe ptzeds ta wiernie w cyrku. Odrzucenie z 
oburzeniem niecnych propozycji. 

— Serja II. 

D A I B U I B £ 

Wkrótce 

H 
1927-1928 r 

W obsadzie: 

REPUBLIKA 
w 

WARSZAWIE 
do nabycia w głównym kiosku 
hali dworca pociągów odcho­

dzących 

KRYNICY 
w księgarni w domu zdrojowym 

ZAKOPANEM 
SZCZAWNICY 

w księgarniach „Ruchu" 

ZOPPOTACH 
w księgarni N. GHERMAN 

Seestr. 39. 

Oszołomienie niespodziewanym widokiem kuzyna, którego 
uważano za zmarłego. Obmyślenie piekielnej intrygi. Nie­
zwykłe zachowanie się szofera wobec swego pana, Tragicz^ 
ny wypadek w cyrku. Sprawiedliwość musi zatryumfować. 
Wybryki bezsiln»*j wściekłości. Wcr.wanie sędziego śledcze 

go. Epilog. 

R e ź y s e r j a g e n j a l n e g o C e r m a i n e D u l a c . 
W y t w ó r n i a f r a n c u s k a „ P a t r i e C o n s o r t l u m C l n e m a P a r y ż , 1 . 

Łffft IRopiUa Chryses, Rena Bont. Jerzy [Marle 

Dr. med. 

mm. 
Południowa Ns 23 

tel. 40-26 

powrócił. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych. Leczenie 
świattem, (Lampa 

kwarcowa. 
Przyjmuj* 

od 9 do U rano 
i od 5— 8 w. 

Z g u b i o n o : 
i / l los J5 Polsklei Lot Państw V kl. 

Nr, 12,171, 
1/4 Io§ 15 Polskiej Lot. Państw, V ki. 

Nr. 42,433. 
Uczciwy znalazca zechce zwrócić sajwy 
nagrodzeniem do J. Gtrsons, Narutowi­

cza Nr. 40 

2 pokoje z kuchnią 
z wygodami w okolicach Pl. Wol­
ności, Pomorskiej, Pl. Dąbrow­

s k i e g o , Narutowicza 
poszukiwane od zaraz 
Wiadomość Pomorska 59, w skła­

dzie aptecznym, 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów l gabinet denty-
— styczny przy Oórnym Rynku, — 
Piotrkowska 294, t e l . 22-89 
przy przystanku irsmw. pabjanlcklch) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, katu, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t e . Wizyty na mieście 
Zabiegi l operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

ztote, platynowe i mosty. 
W niedziele I święta do godz 2 po po | . 

Dr. med. 

D z i e l n a Vi: 9 . 

Teł. Ni 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne l mo-
czoptetowa. 

Przyjmuje 
od 8—10 i od 5—8 

Leczenie lampą 
kwarcową 

Oddzielna pocze­
kalnia dla Pań. 

przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr 

kowsltlej 294. 
codziennie od godz 

2—7 wiecz. 
i i 

LeK. dent. 

Konstantynowska 
Mr. 18. 

moskiewskiego kon 
serwatorjum 

wmówiła leltle 
gry fortepianrwei 
Przyjmuj* od 10 - 12 

i od 2—5 

Wschodnia 72, 
m. 19 m 

MIÓD PSZCZELNY, 
lipcowy, świeży, czysty pod 
gwarancją w blaszankach 5 kg. 
15 zł., 10 krf. 28 zł., 20 kg. 52.50 
zł. wraz z blaszanką i opłatą 
poczt, wysyła za zaliczeniem 
wprost z własnych pasiek „Pa-
fioka", Kupczyńce, poczta De­
nysów, wojew. Tarnopolskie. 
W razie niezadowolenia zwra 

camy naleiytość i koszta prze­
syłki ponosimy. 

S t a r s z y f e l c . - u r 
I . SENDEK 

Pomorska U. tef. 62-83 
który pracował w 
szpitalu im. nialz. 
Poznańskich przez 
lal 14 wykonywa 
wszelkiego rod/.njn 
czynności zastoso­
wanych pi zez p. p 1 

lekarzy p 

Lezioni (Fltaliano 
(conversazion«, 

grammatica. letle-
ratura) in^ogne sig-
norina laureata in 

lettere 
Tel. 39-85 dalie 

9—1 e dalie 5 - 8 

huwie trwale, bie 
likńę manufak­

tura na raty tanio. 
„Kredyl' , Nawrot 1S 
I piętro 20p 

ffliiwnry różne na 
li MUMMjRKi ła­

nio na raty poleca 
, Kredyl" uawiol I!) 
i_p, 31) 

P o s a d y 

Słoneczne mseszkan«e 

i pokoje z kuchnią 
oraz wygody, bez odstępnego od zaraz 

do wynajęcia. 
Wiadomość u gospodarza ul Różana" 

« Nr. 10 obok Kątnej. | 

3 pokóiez wyijblaini f ront owy 
umeblowany, 2 ok­
na, do wynajęcia 

Piotrkowska 87, 
ra. 8. Obejrzeć mo. 

zna 9—5. 

dwa wejścia; gae, elektrycz­
ność, z a r a z do odstąpienia. 
Oferty do biura zgłoszeń „Pro-
miiień", Ptotrkowska nr. 81 pod 

„700". 

w c z y s t y m domu wprost 
od gospodarza. Oferty do 
.Republiki* pod „GB. 205 

do większej fabryki Streich 
garnowej poszukiwany. 
Oferty sub. M. do Republiki 

1K u p n o 1 M 
s p r z e d a ć H 

Za 6zł . na tydzień! 
każdy może 

dostać; otomany, 
leżanki I krzesła u 
tapicera P. Wajsa. 
Sienkiewicza 18. 22 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

tikońtzyc kursą fa­
chowe korespon­

dencyjne prof. Se-
kułowicza. Warsza­
wa Żórawia Ns 4 2 . 
Kursa wyuczają lii 
słownie: buchalieru' 
lachunkowoścl ku­
pieckiej, korespon­
dencji handlowej 
stenografii, nnuki 

handlu, prawa, kall-
grafjt, pisania na 
maszynach. Po u-
'kończenlu świadec­
two. Żądajcie pros-
Ipektó*. 30 p 

Poiizebna wykwa­
lifikowana samo­

dzielna kucharka.— 
Zgłosić się Piotr­
kowska 107, Spek-
tor. 22 

£ | R o z m a i t e 

•Ja ratyl płaszcze, ywany reperuję 
sweatry"Damska U Tkalnia sztucz-

męska bielizna. jna Piotrkowska 92 p 
Jedwabne, wełnią u 
u* i bawełniane to-lnugustyna Szydlcr 
wary, poleca Leon f| zgubiła dowód 
Rubaszkin ul KHiń osobisty wydany w 
skugo 44. 31 Łodzi. 27 

«ze wszystkimi dodatkami wynosi Łodzi 
zł. 4.50, za odnoszenie do domu 40 gr.; z prze­

syłką poczt, w kraju zł. 530. zasranie* zl. 720. 
„Erprese" I „Republika" wraz t odnoszeniem 8 złotych. 

ISltMlfliil BiPBflliki' 
0 a . | r . C 7 p n j n . ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 

g l U d A C l l l ć l . C a wiersz mil. (na str- 4 szpalty. NEKRGLOOI I NADESŁANE 30 er- za wten 
40 B* 

wiersz mil, 
: na str. 4 szp.). Zaręcz. I zaślub- po tekście 10 zł. Zamlelsrowe o 50 pr. Zaet- o 100 j r 

drożej. Za terminowy druk oetoszefl adm. nie o dpowlada- Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr- Najnmłefsze 60 gr. 

WlftoWK jWiBdyjsliw. fiołak. kśA&teii Wacław SmólskL. W jirukarni „Kcp.ubJika" j>& * psr. odo, RtaUkoj^Jfc* ŚS. i «. 


